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 Studiuję zarządzanie na wydziale Inżynierii Zarządzania Politechniki Białostockiej. Nie 

była to moja pierwsza wymiana i szczerze mówiąc nie mogłem się doczekać aż rozpocznę 

studia drugiego stopnia, aby odnowić okres mobilności i wyjechać jeszcze raz. Tym razem 

zdecydowałem się na wyjazd do Porto, wcześniej byłem tu tylko turystycznie, ale bardzo 

spodobało mi się to miasto. Na wybór na pewno wpłynęła też nostalgia, byłem już wcześniej 

na wymianie w Portugalii w Vianie do Castelo i chciałem odświeżyć wspomnienia.  

Dojazd i zakwaterowanie 

 Podróż do Porto jest stosunkowo tania, bilety lotnicze kosztują około 100-200zł z 

bagażem rejestrowanym. Budżetowo można dostać się tam na dwa sposoby – linia WizzAir z 

Warszawy lub Ryanair z lotniska w Modlinie. Oczywiście był również wymagany certyfikat 

zaszczepienia, aby podróżować, a w grudniu Portugalia zaczęła wymagać zrobienia testu PCR 

lub antygenowego przy wlocie do kraju bez względu na to czy jest się zaszczepionym czy nie. 

Z lotniska w Porto bardzo łatwo możemy dojechać praktycznie wszędzie, jest dostępna linia 

autobusowa, niedaleko metro oraz duży wybór aplikacji świadczących usługi przewozu osób 

takich jak Bolt, Freenow czy Uber. Na lotnisko doleciałem po północy więc by dostać się do 

mieszkania które wynająłem wybrałem bolta, zarejestrowanie konta na zakupiony na lotnisku 

portugalski numer telefonu oferuje zniżkę na pierwszy przejazd w wysokości 5€ więc można 

ponad pół miasta przejechać za darmo. 

 Przechodząc do zakwaterowania, P.Porto ISCAP nie posiada własnego akademika więc 

trzeba było szukać pokoju samodzielnie. Znalezienie czegoś na własną rękę w dobrym 

standardzie i rozsądnej cenie nie było takie proste, ale na szczęście uczelnia zapewnia listę 

sprawdzonych i polecanych mieszkań/pokojów co znacznie ułatwia sprawę. Szczerze mówiąc 

zacząłem szukać czegoś niecały miesiąc przed wyjazdem co było błędem, gdyż najlepsze kąski 

są rezerwowane znacznie wcześniej. Niemniej jednak poszczęściło mi się, gdyż przydzielono 

mi świetnego buddy, który pomógł mi znaleźć mieszkanie przy samej uczelni świeżo po 

remoncie i za śmieszne pieniądze. Za mieszkanie płaciłem 220€ + rachunki które zazwyczaj 

wynosiły 30-40€, mieszkałem z dwoma współlokatorami – portugalskimi studentami. W 



każdym razie nie polecam stawiać wszystkiego na szczęście i nie popełniać mojego błędu – 

warto zacząć szukać czegoś wcześniej przed wyjazdem by nie musieć się bezsensownie 

stresować. 

Uczelnia 

Instituto Superior de Contabilidade e Administracao do Porto przyjęło nowych 

studentów z wymiany bardzo ciepło, zorganizowany był welcoming week z wieloma 

atrakcjami i wycieczkami. Jeżeli chodzi o wszystkie sprawy organizacyjne to bardzo na plus, 

uczelnia informowała zazwyczaj o wszystkim z wyprzedzeniem i nie było nieporozumień. 

Uczelnia jest bardzo dobrze wyposażona a kampus naprawdę spory. Jest to uczelnia o 

naprawdę wysokim poziomie, nauczyciele są dobrze wykwalifikowani i potrafią przekazywać 

wiedzę, niestety wiąże się to również z tym, że są bardzo wymagający. Jeżeli chodzi o zaliczenia 

przedmiotów to były do wyboru dwie możliwości - continuous assessment lub final assesment. 

Pierwsza opcja polegała na pracy przez cały semestr i zaliczeniach cząstkowych, druga 

natomiast nie wymagała niczego oprócz napisania potężnego egzaminu końcowego. 

Oczywiście wybrałem ocenę ciągłą, gdyż wydawała się bezpieczniejszą opcją, podobnie zresztą 

zrobiło 90% reszty Erasmusów. Szczerze mówiąc nigdy w życiu nie miałem tak wielu 

obowiązków i rzeczy do zrobienia/nauki w ciągu semestru co w ISCAP, ale to na plus, bo można 

się wiele nauczyć i polepszyć specjalistyczny angielski. Szczerze mówiąc bardzo polecam tę 

uczelnię, jeżeli chce się wynieść wiedzę, natomiast jeżeli priorytetem jest ilość wolnego czasu 

to radzę rozważyć inne opcje lub dostosować plan według swoich potrzeb. 

Życie w Porto i wycieczki 

Jeżeli chodzi o same miasto, Porto jest sporym i bardzo ładnym miejscem. Jest to 

drugie pod względem wielkości miasto w Portugalii, więc oczywiście jest tu masa atrakcji i 

rzeczy do zwiedzania. Must see są na pewno Casa da Musica i Palacio de Cristal, oprócz tego 

jest tu kilka interesujących placów oraz ulic (np. Praça da República), piękne plaże i oczywiście 

rzeka Douro. Szczerze polecam wycieczkę łodzią po rzece Douro, niesamowite doświadczenie 

i piękne widoki. Ogólnie Porto jest bardzo żywym miastem, pełno tu barów, klubów, pubów 

itp., początkowo wszystko było otwarte, ale w grudniu zaczęły się małe komplikacje. Ze 

względu na koronawirusa aby wejść gdziekolwiek wymagany był test z apteki. Ogólnie nie był 

to jakiś wielki problem, gdyż te testy nie są drogie, aczkolwiek było to bardzo uciążliwe – 



robienie testu w każdy dzień gdy chciało się gdzieś wyjść. No ale wracając, jest to piękne 

miasto które oferuje niesamowite możliwości więc nie ma szans na nudę. 

Jeżeli chodzi o wycieczki po kraju, Porto nie jest jakimś ogromnym krajem więc nie 

potrzeba jakoś bardzo dużo czasu by zwiedzić kluczowe miejsca. Osobiście był to mój drugi raz 

w Portugalii więc tym razem nie podróżowałem za dużo, uczelnia organizowała sporo 

wycieczek podobnie jak ESN Network w którym wyrobiłem kartę lecz wolałem jeździć na 

własną rękę ze znajomymi. Można powiedzieć, że tym razem jedynie odświeżałem sobie 

wcześniejsze wycieczki i odwiedzałem miejsca które zapadły mi w pamięć. Z fajniejszych miejsc 

które naprawdę polecam odwiedzić to tak zwana Portugalska Wenecja czyli Aveiro oraz Viana 

do Castelo.  

 

Widok na rzekę Douro z Jardins do Palácio de Cristal 

  

Aveiro 



 

Viana do Castelo w okresie świątecznym 

 

Plaża Praia de Matosinhos 

Podsumowanie  

Do trzech razy sztuka, szczerze mówiąc trzy razy byłem na Erasmusie i podtrzymuje to co 

pisałem wcześniej – wyjazd na Erasmusa gdziekolwiek to wyjątkowa przygoda, która otwiera 

multum nowych możliwości i pozwala poznać niesamowitych ludzi. Nie ma się czego obawiać, 

gorąco polecam wykorzystać tę szansę i mieć wspomnienia na resztę życia. 


